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pracow ników  „Nowin Raciborskich”, „Górnoślązaka” czy „Gazety R obotniczej” w y ­
dają się natom iast zupełn ie naturalne, choć m im o w szystko apelow ałbym  o pew ną  
pow ściągliw ość (jeśli już n ie  m erytoryczną, to  przynajm niej językow ą), a także  
w iększą nieufność w obec aksjom atów  tradycyjnie porządkujących sposób pisania  
na tem at konfliktów  narodow ościow ych, zw łaszcza sporów i tarć polsko-niem ieckich . 
Sądzę, że nasz szacunek i w dzięczność dla postaci zasłużonych w  zm aganiach  
o polskość Śląska n ie doznałyby uszczerbku z powodu próby w yjśc ia  badacza poza  
opis operujący w yłączn ie czarno-białą tonacją.

M arek  T obera

Andrzej P i l c h ,  Prasa studencka w  Polsce 1918— 1939. Z arys historyczny.  
Bibliografia,  K raków  1990, ss. 188. Z eszyty N aukow e U niw ersytetu  Jagiellońskiego. 
Prace Historyczne. Zeszyt 96.

O ile w  badaniach historycznych ze św iecą m ożna by szukać tem atyki dzie­
cięcej czy m łodzieżow ej, o ty le pew ne zainteresow anie zdają się wzbudzać studenci, 
jako sw ego rodzaju grupa pom ostowa do św iata dojrzałego. Prac pośw ięconych  
studentom  też n ie ukazało się zbyt w iele. Andrzej P ilch należy do bardzo w ąskie­
go grona badaczy, które podjęło system atyczne poszukiwania w  tej dziedzinie. 
O publikow ał w cześniej dw ie rozprawy: P oczątki odbu d ow y  ruchu studenckiego  
w  Polsce (1918— 1922) i  S tudencki ruch po li tyczny  w  Polsce w  latach 1932— 1939. 
N ajnow sza jego książka, Prasa studencka w  Polsce 1918— 1939, jest efektem  w ie ­
lo letn iej, żmudnej kw erendy, m ożliw ej do podjęcia ty lko w  oparciu o ow e w cześ­
niej opublikow ane ustalenia.

Książka dzieli się na d w ie części. P ierw sza prezentuje zarys historii czasopiś­
m iennictw a II R zeczypospolitej wprowadzając podział na prasę ideow o-polityczną, 
prasę kół naukow ych, stow arzyszeń sam opom ocowych, kół prow incjonalnych i pra­
sę m niejszości narodowych. W edług tego klucza starał się autor przybliżyć stu­
denckie in icjatyw y w ydaw nicze, pośw ięcając w iększości ty tu łów  k ilku- lub k il- 
kunastozdaniow e charakterystyki. Już ta  objętość w skazuje, iż zaw artość m ery­
toryczna inform acji jest dość skromna. I z tej racji książka przypom ina raczej 
przew odnik niż w yczerpujące opracowanie. Czasami pew na skrótowość opisu budzi 
niedosyt, n iekiedy prow adzi naw et do spłaszczających rzeczyw istość uproszczeń. 
Przykładem  niech będzie „Nurt”, dw utygodnik Młodej D em okracji Polskiej, przy­
pisany orientacji piłsudczykow skiej. G eneralnie jest to konstatacja słuszna, a le  
bliższe praw dzie byłoby stw ierdzenie, iż pism o reprezentow ało nurt „Zetowy” 
w  obrębie piłsudczyzny. Z tego pnia w yw odzili się g łów ni autorzy i  redaktorzy: 
W acław  Syruczek, S tan isław  Sasorski, Janusz Rakowski. Dla identyfikacji różnic 
ideologicznych w  obozie skupionym  w okół P iłsudskiego n ie  jest to stwierdzenie 
bez znaczenia. Podobnie zaciem niający rzeczyw istość efek t zrodziło suche, nie 
opatrzone kom entarzem  przyw ołanie opinii w szechpolskiego „A kadem ika” o „Nur­
c ie”. M ożna bow iem  w yciągnąć w niosek, iż autor utożsam ia sw oje stanowisko 
z przytaczanym  zdaniem  i uważa „Nurt” za ekspozyturę „Kuriera Porannego”. 
I tu znow u można m ieć pow ażne w ątpliw ości, które z „dorosłych” pism  afiliow a­
nych przez obóz było „N urtowi” najbliższe. N ie w dając się w  dokładniejszą analizę, 
bo nie tu na nią m iejsce, pragnę jedynie wskazać na konsekw encje p łynące z przy­
jętej form uły opisu. U w aga ta n ie deprecjonuje jednak w  najm niejszym  stopniu 
ogrom nego w ysiłku  w łożonego przez autora w  n iełatw ą próbę usystem atyzow ania  
czasopiśm iennictw a studenckiego. Jest pod tym  w zględem  opracow aniem  nie tylko  
pierw szym , ale i  — jak sądzę — kom pletnym .
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Druga część książki A. Pilcha ma charakter bibliograficzny. Zestaw ia tytu ły  
w szystk ich  studenckich w ydaw nictw  periodycznych grupując w  osobne działy: 
1!) prasę polskich stow arzyszeń ideow o-w ychow aw czych i  korporcji, 2) prasę kół 
naukow ych , prow incjonalnych, zw iązków  sportowych i stow arzyszeń sam opom o­
cow ych , 3) prasę m niejszości narodowych, 4) działy akadem ickie w  prasie ogólnej. 
S tosu je pełen  opis bibliograficzny uw zględniając tytu ł i ew entualne jego zm iany, 
p-odtytuł, m iejsce, okres, częstotliw ość ukazyw ania się, w ydaw cę, redaktorów, pro­
w en ien cję , krótką charakterystykę ideow ą i polityczną, objętość, cenę, form at, 
m iejsce  druku, nakład, m iejsce przechow yw ania wraz z sygnaturą biblioteczną  
lu b  źródło inform acji.

Ogółem Andrzej P ilch sk lasyfikow ał 380 tytu łów  sam oistnych, z czego 75 m iało  
charakter jednodniów ek, a 7 — kalendarzy i  70 — dodatków, które ukazyw ały się 
w  44 pism ach ogólnych, przew ażnie w  jednokolum now ej objętości. N ajw ięcej pe­
riodyków , bo aż  174, ukazyw ało się w  W arszawie. Do liczących się ośrodków  w y­
daw niczych należały też: L w ów  (55 tytułów ), K raków  (51), Poznań (38), W ilno (35). 
Z nacznie już m niej czasopism  drukowano w  Lublinie (10). Statystyka ta  odpow ia­
da w  pełn i sile i  prężności ośrodków akadem ickich.

Z astanaw iający w  tym  zestaw ieniu, podobnie jak i  w  części opisowej, jest 
brak  jakichkolw iek  inform acji o czasopiśm iennictw ie m niejszości niem ieckiej. W szak  
pośród innych m niejszości dysponow ała ona najsilniejszą prasą w  proporcji do 
sw ej liczebności. G dyby w ięc w  istocie n ie ukazyw ało się ani jedno pism o stu­
den ck ie reprezentujące m łodzież niem iecką, warto było to zagadnienie w yjaśnić.

Na koniec dw ie uw agi szczegółowe. P ierw sza dotyczy błędu literow ego. Za­
rów no w  spisie b ibliograficznym  (s. 137), jak i  w  indeksie osobow ym  członek ko­
m itetu  redakcyjnego „Kalendarza A kadem ickiego na rok 1922” W ładysław  Daab, 
ów czesny  prezes Bratniej Pom ocy SUW, w ystęp uje jako Laab. Druga ma charakter 
uzupełn iający listę  dodatków  akadem ickich do pism  ogólnych. Podobną rubrykę 
od 1922 r. prow adził „Kurier P olsk i”, początkow o pod nazw ą „Kroniki A kade­
m ick iej”, później „Tygodnia A kadem ika”.

Daria Nałęcz

W anda K rystyna C e g l a r e k ,  Bibliografia p am ię tn ików  wielkopolskich 1919—  
1983, Poznań 1989, ss. 210.

Bogatą skarbnicą źródłową do prow adzenia badań rów nież nad dziejam i prasy  
polskiej i czyteln ictw a są pam iętniki. Do w ybuchu pierw szej w ojny św iatow ej 
pam iętnikarstw o rozw ijało się w  W ielkopolsce słabiej niż na innych ziem iach pol­
skich. W iele zm ieniło się po odzyskaniu niepodległości, k iedy to po latach pobytu  
w  Stanach Zjednoczonych A m eryki osiadł w  Poznaniu i podjął pracę na U niw ersy­
tec ie  Poznańskim  Florian Znaniecki. W prowadził on duże zm iany w  m etodach  
badań socjologicznych, w  tym  w  zakresie w ykorzystyw ania  dokum entów  autobio­
graficznych (listów  i pam iętników ). W 1921 r. zorganizow ał w  Poznaniu p ierw szy  
na św iecie  konkurs na pam iętn ik i ludzi pracujących fizycznie. Mimo że na kon­
kurs w płynęło 149 życiorysów  (pam iętników), w ydano drukiem  jedynie dw a pa­
m iętniki: Jakuba W ojciechow skiego i W ładysław a Berkana.

W okresie m iędzyw ojennym  poznański ośrodek socjologiczny zorganizow ał sie­
dem konkursów  pam iętnikarskich, jednakże efekt tego konkursu uległ zniszczeniu  
podczas w ojny. Po w ojn ie  natom iast organizow anie konkursów  przejęły redakcje  
czasopism , co — zdaniem  autorki b ib liografii — w płynęło  na obniżenie poziom u


